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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ t 'O G L Ą D l ŻE W O LN O  N 1EŻYD A ZE SKÓRY OBE­
DRZEĆ, ŻE W O LN O  GO OSZUKAĆ 1 W YZYSKAĆ  B E Z PO­
P E Ł N IE N IA  GRZECHU, U T W IE R D Z IŁ  S IĘ  M IA N O W I­
C IE  W S Z Ę D Z IE  TAM , G D Z IE  K R Ę T A C T W O  R O Z W IN Ę ŁO  
SIĘ PR ZEZ S T U D IO W A N IE  TA LM U D U , JA K  PRZED E  
W S ZY S TK IM  W  G M IN A C H  Ż Y D O W S K IC H  NA W SCHO­
D Z IE  EUR O PY '1.

W e r n e r  S a m l a r ł  

„ D i e  J u d e n  u n d  d a s  W i r t s c h u f f r l c b e n
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! U r o ! t w p rocesie
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Jan Kwinto rek I 8 m:es., Brożek półtora roku
1 7  o s k a r ż o n y m  s ą d  z a w i e s i ł  w y k o n a n i e  k a r y

K R A R u W , 6 6. Dzi-siaj w  po­
łudnie w śród  du żego  za in te reso ­
wania tryb u n a ł Są nu O k ręgow ego  
w K ra k o w ie  o g ło s ił w y rok  w  sp ra­
n ie  46 oskarżon ych , wspóln ików  
-iż. D o b rz y ń s k ie g o , oskarżon ych  

0 na jśc ie  w  Iec ie  ub. t. na M yś le ­
nice. Skazano :

A n d rzeja  P łon k ę , ro ln ik a , na  
łą czn ą  k arę  roku w ięz ie n ia  Dez 
U w ie sz e n ia  kary  

J a n a  K w in tę , robotnika, n a  1 
rok i 8 m iesięcy  bez zaw iedzen ia .

A n to n ieg o  K w intę, ro ln ik a , na  
i l  m ie s ięc y  b ez  z a w ie szen ia , 

A n to n ieg o  W ątora , ślu sarza , na  
l l  m ie s ięc y  oez za w ie szen ia  

K arola  K notka, m a larza  poko­
jow ego, n a  1 rok w ię z ie n ia  bez 
*&wieabcnia.

Józefa  T rybu& ia robotnika, na 
i l  m ie s ięc y  b ez  za w ieszen ia , 

J ó z e fa  P y z ik a  (n a js ta r szeg o  z  
pSbJtoć s k a r ż o n y c h , U czącego la t  
®0)» w yrobnika na rok z  zaw ic  
l e n i e m  iia  3  la to ,

F ran c iszka  P rz yb y lsk ie g o , r o ­
botn ika c eg ie lm a n ego , n a  1 rok.

W o jciech a  B rożka, h and larza  
ha rok i 6 m ie s ię c y  w ięzien ia .

J an a  K rasn ego , robotnika, na  
l l  m ies ięc y ,

A n d rzeja  Syrk a roDotiuka, n a  
U  m ies ięcy ,

W ład ysław a W lazłę  k raw ca  na  
H  m iesięcy .

J a n a  Skopa, robotnika, na rok 
w ięz ien ia ,

A n d rzeja  C a la tę , kupca na 10 
m iesięcy ,

S ta n is ła w a  P a ch la  robotnika, 
ha 10 m iesięcy , z  zaw ieszen iem  na  
3 la ta ,

S ta n is ła w a  P ałkę, robotn ika, ba  
tok  w ięz ien ia ,

Jak u b a K o la sę  robotn ika , n a  10 
m iesięcy  z  za w ieszen iem  n a  3 I., 

J a n a  L elka, robotn ika, n a  rok  
w ięzien ia ,

P io tra  Srokę, robotnika, n a  rok 
z za w ieszen iem  n a  3 la ta , 

S ta n is ła w a  Syrka, ro ln ik a , na  
10 m iesięcy , z  zaw ic szeniem  na  
3 la ta .

Jana Radochę, ro ln ika , na lo  
m ies ięcy, z zaw ieszen iem  na 3 1., 

S tan is ław ?  K ra w czyk a , szew ca,

J o ze fa  W ygo d ę , robotn ika, na 
10 m ies ięcy  z  zaw ieszen iem  na 31.

Z ygm unta M aladę, robotn ika na  
10 m iesięcy ,

A u g u sty n a  J u rg a lłę , n? 10 m ie­
s ięcy ,

Jan a R om ka na 10 m ies ięcy  z  
zaw ieszen iem  na 3 lata .

Z w o ln ien i od  w in y  i k a ry  zo ­
s ta l i :  A n to n i P iszczek , ro ln ik ,

M ich a ł P a łka , robotn ik , Tom asz 
P łonka, m urarz, M a r ia n  W ą ch a ła

ronotnik, b. stu den t U . J  J ó z e f 
Rom ek, robutn ik, J ó z e f  Skop, ro ­
botn ik, M ich a ł T om czyk , robotn ik  
K aro l Skop, ro ln ik , P io t r  T y le c ,  
robotn ik  i  A lb in  M arc in k iew icz , 
robotn ik, Jan  B urkut, robo+uik, 
P io t r  Jach ym em !:, robotn ik .

W szys tk im  zasądzonym  za lic zo ­
no na p ocze t k a ry  a resz t ś ledczy.

R ów n ocześn ie  p rzew od n iczący  
trybun ału  p os tan ow ił w ypu ścić  
tu w o ln ą  stopę  w szys tk ich  prze- 
b yw a jącycn  do tycn czas  w  w ię z ie -

Towarzystwo Mino MnB tai w mm
z a w ia d a m ia ,  ż e  w  d n iu  5. b, m . ł. j- w  S O B O T Ę  z o s t a ł  o t w a r t y

N O W Y  O D D Z I A Ł  K A S  T O T A L I Z A T O R A
n a  m ie ś c .e  p r z y  u l. Z i e l n e j  N p .  2 1

S K ła d  ł a w y  p r z y s ię g ły c h
w  p r o c e s i e  D o b c s z y ń s k i e g o

N a  proces  p rzec iw k o  in ż  A d a ­
m ow i D oboszyósk iem u w y lo so w a ­
no p rzys ięg ły ch , ja c y  m a ją  w e jś ć  
w  skład ław y , d ecyd u jące j o w e r ­
dykc ie  na oskarżon ego .

D o l is ty  p rzys ię g ły ch  w ch o d zą : 
S tan is ław  Jab łońsk i, em eryt, F e ­
lik s  D robn ik , em. podpułk., A l ­
fr e d  K a w eck i, em. pułk., Jan K o- 
s trzew sk i, em pułk- S te fa n  Dn do­
w ie ź , em eryt, dr. W ła d y s ła w  Jar- 
czew sk i em eryt, A d am  K ło d z iń ­
ski, em. p ro f., R u d o lf  J ęd rze jo w ­
ski, dyr. banku, Tadeu sz Josse, 
em eryt, Jan F ra n k iew icz , em eryt, 
W ła d ys ła w  W roń sk i, em pułk.,

W a len ty  Dudek, w ła ś c ic ie l domu, 
A n to n i C h o jn ick i, em. kpt., E d ­
w ard  Jazłow sk i, em eryt, F ra n c i­
szek  K u liń s k i,  em. w izy ta to r , 
S tan is ław  K ro czyń sk i, em. kpt., 
W ła d y s ła w  H om m e, em. pułk., 
J ó z e f Jaw orzyń sk i, em. urzędnik , 
S tan is ław  Bałucki, em eryt, W a ­
c ław  D u tk iew icz, em eryt, Jan 
D łuszev. ski, em. • p ro f.,1 W ik to r  
G a jew sk i, em. w icep rezes  izby  
skarb., K a z im ie rz  H o rn o f, em. 
m jr., K a ro l K o r ia , em. radca , L u ­
dw ik  A n d rys ik , em eryt, A lo jz y  
H e in , em. m jr. i Jan C zyn c ie l, 
adm. domu.

niu za  w yją tk iem  J an a  K w in ty  i 
W ojciech a  B rożka.

W  uzasadn ien iu  »- j.rcku p rze ­
w odn iczący  podn iós ł szereg  oko­
liczn ośc i ja g oazących , m . in . do 
ty ch  czasow ą n iek a ra ln o ść  z a są ­
dzonych , ora*, rozm iary i jak ość  
udzia iu  p oszczegó ln ych  osk a rżo ­
nych w  dok onanych  p rzestęp st­
w ach . I !

G e n . M o la  o fia rą  z a m a c h u
M a s z y n a  p i e k i e l n a  w  s a m o l o c i e ?

PAR YŻ, 5. 6. K rążą p o g ło sk i, że  
sam olo t, n a  k tórym  p o n ió s ł 
śm ierć  dow ód ca  fro n tu  p ó łn o cn e­
g o  w o jsk  p ow stań czych , g en . Mo- 
ia , u le g ł k a ta s tr o fie  n ie  z  pow odu  
n ie sz c z ę ś liw e g o  w ypadku, lecz  
w sk u tek  zam achu.

W  pob liżu  m ie jscow ośc i B r ir ie s  
ca, g d z ie  nastąp iła  k a ta s tro fa  n ie  
m a w ysok ich  w zgó rz , o k tó re  m óg ł 
s ię  ro zb ić  sam olot, a n iew ie lk ie  
pagórk i.

K rą żą  p og iosk i, i e  k a ta s tro fa  
spodow ow a im  b y ła  p rzez  m aszyn ę 
p iek ie ln ą  k tó ra  ek sp lodow a ła  pod 
czas lotu . Z n iekszta łcon e w  s tra ­
szny sposób zw łok i gen  M o la  zds 
w a ły b y  s ię  p o tw ie rd za ć  to  p rz y ru  
szczen ie .

K o ła  n ra ro d a jn e  p oo k reś la ją , 
ze  w  ten  sposób zg in ą ł g en . n aro­
d ow y  San Ju rio , k tó r j w y le c ia ł  z 
L izb o n y  do H iszp a n ii, aby  stanąć 
na cze le  w o jsk  pow stańczych .

Czy krył spisek żydowski?
O b szern e sp raw ozd an ie  z  p r o - ; B u jak a  n a  str . 2 -ej i 3-ej- 

c e su  o  zam ord ow an iu  ś . p. w achm .

Sparaliżowany Jagoda na ButyrKach
co dzień wydaje ednego wspólnika zbrodni

S m i e r C  G a m a r n f k a  w z m o c n i ł a  p ; z y c j ę  W o r o s z y ł o w a
L O N D Y N , 5.6. (t e l ,  w ł . ) .  Cała  

p rasa  angielska, puśw ięca w ie le  
m ie jsca  sp ra w io  rzekom ego  sa­
m ob ó js tw a  s ze fa  poLtyćzne& o za ­
rządu  cze rw on e j a rm ii ż y a a  Ga- 
m arn ika , N iek tó re  d z ien n ik i tw ie r  
dzą, że  w sp ó łp ra ca  G am am ika  z 
troek is tow sk im i 1 rn ty s o w ie c k e n  
czynn ikam i. k tó rą  za rzu ca ją  mu 
o fic ja ln e  s fe r y  sow ieck ie , u ja w ­
niona zo s ta ła  p rzez  Jagodę, k tó ry  
zn a jd u je  s ię  obecn ie  w  szp ita lu  
w ięzienn jTn .

P od obn o sp a ra liżo w a n y  i ciężko  
ch ory  po  o sta tn im  ta m a ch u  jam o  
bójrzym  Jagod a , zn a jd u ją c  s ię  
n a  k u racji w  le c z n ic y  przy w ię ­
z ien iu  B u tyrsk im , sta ra  s ię  ura­
to w a ć  sw e  ż y c ie  tym , ż e  co d z ien ­
n ie  w y d a je  n ow ego  wr spoinika  
zbrodni.

Jak  donosi agen c ja  Reu tera , 

p o lity c zn y  zarząd  c ze rw on e j ar- 
m i‘ zn a jd u je  s ię  obecn ie w  r ę ­

k ach  m arsz. Jegorow a .
D o ty ch cza s  zarząd  p o lit jc z n y  

czerw onej arm ii p o d leg a ł jed n o­
cześn ie  k om isarzow i w e jn y  W o- 
roszy łow ow i i  sz e lo w i G P U  (p o ­
przedn io  Ja g o d z ie , o b ecn ie  J e io -  
w o w i) . T w ierd zą , że  w  zw iązku ze  
śm ierc ią  u a m a m ik a  w ła a z e  so ­
w ieck ie  z a sta n a w ia ją  s ię  n ad  tym  
aby od eb rać p o lity czn y  zarząd  
czerw on ej arm ii z  rąk  G PU  i p rzt  
kazać k om isarzow i w ojny .

„ D a ily  M ail“ tw ierd z i, ż e  o s ia t  
n ie  w yp ad k i n a  teren ie  Z w iązku  
S ow ieck iego  sp ow od ow ały  zn a cz ­

n e  w zm o cn ien ie  s ię  p o zy cji YToro  
szy lo w a , u rzęd ow o  s to ją c e g o  n a  
cze le  c zerw o n tj arm ii przy czym  
jakob y TYorogzjłow i  Jegorow  
ca łk o w ic ie  u zg o d n ili sw o je  p o g ią  
dy xia b itż ą c e  apraw y ze  S ta l i­
nem . t
i K o io sp o n d en t „ D a ily  E xp reas“' 

tw ierd z i, że  G am arnik n ie  p o p e ł­
n ił sam ob ójstw a , a  zo sta ł za strze  
lo n y  przez  a g en tó w  G PU .

C ała  prasa an g ie lsk a  s tw ie r ­
dza, że  śm ierć  G ainarn ika p o c ią g  
n ie  za sob *  zm ian y  na w yższych  

stan ow iskach  czerw on e j arm ii.

Tuchatzewski aresztowany?
R y GA, 5. 6. (teł w ł-). Według o- 

trzymanych tu informacji przed pię­
ciu dniami nasłępiło aresztowanie mar­
szałka armii czerwonej Tuchaczew- 
skiego. Władze sowieckie trzymają 
fakt aresztowania Tuchaczewskiego w

f  s p ra w ie  r e fo r m g  p o d a fh ó w
W ic e p r e m ie r  K w ia t k o w s k i  

w  d y s k u s j i  n a d  n o w e lą  d o  u- 
s t a w y  o  f in a n s a c h  k o m u n a l­
n y c h  z a p o w ie d z ia ł  z a s a d n ic z ą  
r e f o r m ę  u s ta w o d a w s tw a  p o ­
d a tk o w e g o  M a  o n a  s ię  o d b y ć

„ . - n a  j e s ie n i  b r .  N i e  n a le ż y  s ię
h; 10 m ies ię cy  z zaw ieszen iem  na _b v JtDi(? p r z e jm o w a c  tą  z a p o -

'  i ta ' D , . . .  „ !  w ie  d z ią ,  g d y ż  s ły s z e l iś m y  j ą  z
T o m -s za  Rom ka, robotn ika , na ^  n ic j e d n tg 0  z  p o ls k ic h  m i ­

n is tr ó w ' s k a rb u , a r e z u lta tu  lo  
ty c h e z a s  n ie  d o c ze k a t jfc m y  sie. 
D la t e g o  i  o b e c n ie  z a p o w ie d ź  
ta  m o ż e  p o z o s ta ć  t y lk o  z a p o -

^ok w ię z ie n ia  z  za w ieszen iem  na  
3 la ta ,

S tan is ław a  P r jk a .  szew ca, na 
10 m ies ięcy  z zaw ieszen iem  na 3 1.

F ra n c is zk a  B ogu ck iego , ro ln ika  m ie d z ią .
ba l o  m ie f ię c j ’ , z zaw ieszen iem  na 
3 lata ,

W  k a ż d j m  r a z ie  c z y n i  o n a  
z  p r o b le m u  r e f o r m y  d o  p o

F ra n c iszk a  Stok łosę, rob otn i- d a tfc tt —  p r o b le m u  z a w s z e  ak- 
ka. na 10 m ies ięcy  r  zaw ieszen iem  tu a ln e g o ,  d z iś  s p r a w ę  je s z c z e  

fla 3 la ta , b a r d z ie j  a k tu a ln ą .
F io tr a  W y rw ę  robotn ika , na L0 G d y  s ię  m y ś l i  o  z m ia n ie  sy - 

^ ie s ię c y , z zaw-ieszen iem  na 3 la- s te m u  p o d a tk o w e g o ,  to  k a ż d y

P io tra  B adurę, rooo tn ika , na 
’ °k  w ię z ien ia  z  zaw ieszen iem  na 
3 lata,

A n to n ieg o  R zadzika , roln ika, na 
r°k  z  zaw ieszen iem  na 3 lata , 

P io ta r  Sekułę, robotn ika, na 10

p r a g n ie  p r z e d e  w s z y s tk im  o b ­
n iż e n ia  p o d a tk ó w 7, z m n ie js z e ­
n ia  c ię ż a r u  p o d a tk o w e g o ,  o b ­
c ią ż a ją c e g o  s p o łe c z e ń s tw o .  M i 
n is t e r  s k a rb u , k t ó r y  c h c e  s o ­
b ie  z a p e w n ić  ła s k i s p o łe c z e ń ­
s tw a , n a  c z e le  s w e g o  n r o g r i -

^ lies ięcy  z zaw ieszen iem  na 3 1., m u  s ta w ia  z a p o w ie d ź  o b n iż k i

p o d a tk u  T a k  s ię  ja k o ś  je d n a k  
d z ie je ,  z e  w  d a ls z y m  c ią g u  
s w e g o  u r z ę d o w a n ia  o  te j  z a ­
p o w ie d z i  b a r d z o  c h ę tn ie  z a p o  
m in a .

P o w s t a je  p y t a n ie ,  c z y  n a  
d łu z s z ą  m e t ę  m o ż l iw e  je s t  u 
n a s  z m n ie js z e n ie  o b c ią ż e n ia  
p o d a tk o w e g o .  W y d a j e  s ię  o n o  
n ie p r a w d o p o d o b n e .  P o ls k ę  c z e  
K a  p r z e z  s z e r e g  la t  o k r e s  c ię ż ­
k i w y m a g a ją c y  d u ż y c h  o f i a r  
o d  s p o łe c z e ń s tw a .  N i e  b ę d ą  to  
t y lk o  o f i a r y  k r w i ,  n ie  b ę d ą  to  
w y łą c z n ie  o f i a r y  p o le g a ją c e  
n a  w y r z e c z e n ia c h  f in a n s o ­
w y c h , P r z e d  n a m i s to ją  w ie lk i e  
w y d a tk i  n a  c e le  w o js k o w e  i 
n a  c e le  z w ią z a n e  z  p r z e b u d o ­
w ą  n a s z e g o  u s tr o ju .  C z ę ś ć  
ty c h  w y d a t k ó w  b ę d z ie  m u s ia ­
ła  b y ć  p o k r y w a n a  z e  ź r ó d e ł  
p u b l ic z n y c h ,  p a ń s tw o  w ię c  b ę  
d z ie  m u s ia ło  r o z p o r z ą d z a ć  
z n a c z n v m i k w o t a m i  p ie n ię ­
d zy .

I  d la t e g o  m im o ,  ż e  r o z p o ­
c z ę ta  a k c ja  n a d  p r z e b u d o w ą  
u s t r o ju  s p o łe c z n e g o  i  p o l i t y c z

n e g o  w p r o w a d z i  c a ły  s z e r e g  
o s z c z ę d n o ś c i  d o  b u d ż e tu  p a ń  
s tw o w e g o ,  t r u d n o  s ię  s p o ­
d z ie w a ć ,  b y  r o z m ia r y  w y d a t ­
k ó w  i  d c h o d ó w  b u d ż e t o w y c h  
m o g ły  b y ć  n a  s ta łe  o b n iż o n e .  
J e ś li p a ń s tw o  z a o s z c z ę d z i  n a ­
w e t  p o w a ż n e  k w o t y  z  t e g o  t j -  
tu łu , ż e  p e w n a  c z ę ś ć  fu n k c j i  
a d m in is t r a c y jn y c h  s p r a w o w a ć  
b ę d ą  u r z ę d n ic y  h o n o r o w i ,  to  
z a o s z c z ę d z o n e  k w o t y  b ę d ą  m u  
s ia ły  b y ć  z u ż y t e  b ą d ź  n a  c e le  
o b r o n y  p a ń s tw a ,  b ą d z  te ż  n a  
p r z e b u d o w ę  u s tr o ju .

N a t o m ia s t  u lż y ć  d o l i  p o d a t ­
n ik a  m o ż n a  b ę d z ie  w  in n y  
s p o s ó b  O b e c n y  s y s te m  p o d a t ­
k o w y  je s t  n ie s ły c h a n ie  u c ią ż l i  
w y  d la  p o d a tn ik ó w ' n ie  t y lk o  
p r z e z  w y s o k o ś ć  p o d a tk u ,  k t ó ­
r y  m a  b y ć  p ła c o n y ,  a le  r ó w ­
n ie ż  n a  s k u te k  u c ią ż l iw e ]  p r o  
c e d u r y  i  n ie  z a w s z e  n a js p r a ­
w ie d l iw s z e g o  p o s t ę p o w a n ia  
w ła d z  w y m ia r o w y c h .  U s u w a ­
n ie  ty ch  ■wszystkich, n ie w ła ś c i  
w o ś c i  d a ć  m o ż e  b a r d z o  w ie le  
p o d a tn ik o m .

J a k  p is a l iś m y  w y ż e j ,  t r u d ­

n o  s ię  s p o d z ie w a ć ,  b y  n a  s ta łe  
p o d a t k i  w  P o ls c e  m o g ły  b y ć  
o b n iż  3ne. C o  in n e g o ,  j e ś l i  c h o  
d z i o  p e w n e  o k r e s y  p r z e jś c io ­
w e ,  z w ła s z c z a  o k r e s y ,  w ' k tó ­
r y c h  n a s t ę p u je  p o p r a w a  k o ­
n iu n k tu r y  g o s p o d a r c z e j .  W t e ­
dy  d la  o ż y w ie n ia  te j  k o n iu n ­
k tu r y  m o ż n a  i  n a le ż y  o b n iż y ć  
s ta w k i p o d a t k o w e ;  w  ty c h  o -  
k r e s a c l i  n ie  o d b i j e  s ię  to  s z k o ­
d liw ie . na w p ły w a c h  p a ń s tw o ­
w y c h ,  g d y ż  o ż y w ia ją c a  s ię  k o ­
n iu n k tu ra ,  n a w e t  p r z y  z m n ie j  
s z o n y c l i  s ta w k a c h ,  b ę d z ie  m o ­
g ła  z a p e w n ić  s k a r b o w i  p a ń ­
s tw a  zw  ie k s z o n e  d o c h o d y .

N a  d łu ż s z ą  je d n a k  m e t ę ,  c e  
le m , d o  k t ó r e g o  d ą ż > ć  p o w in ­
n iś m y , je s t  m o ż l iw i e  s p r a w ie ­
d l iw y  s y s te m  p o d a t k o w y .  N a t o  
m ia s t  t r u d n o  o b ie c y w a ć  s p o ­
łe c z e ń s tw u ,  ż e  p o d a t k i  b ę d ą  
l is k ie .  Z a  ■ w ie lk ie  c e le ,  k tó r e  

P o ls k a  b ę d z ie  m u s ia ła  r e a l i z o  
* a ć  w  n a jb l iż s z y c h  la f& ch , b ę  
d z ie  m u s ia ło  p ła c ić  s p o łe c z e ń  
s tw o  p o ls k ie  r ó w n ie ż  o f i a r a ­
m i p ie n ię ż n y m i.

J. K .

tajemnicy, nie potwierdzając narazie 
tych wiadomości.
; Podobno aresztowanie Turhaczew 
skiego pozostaje w  związku z arerą 
Jankia Gamarmka, który tiieóawno po­
pełni! samobójstwo, Gamarnik współ­
pracując przez długi czas z Tuchaczew 
skim, jako drugi obok mego zastęp­
ca W oroszyłowa, miał wciągnąć go 
do tajnej organizacji, obejmującej sze­
reg okręgów wojskowych czerwonej 
armii su.—**-

N<e tras«, ale dermatitis
M m ste rs tw o  O p iek i Spo łecznej 

zaw iadam ia , że um ieszczona w 
prasie  notatka  o dw óch  p rzyp a d ­
kach trądu  w  p o w iec ie  horodeń - 
skim  okaza ła  s ię  b łędna. C h orzy  
zo s ta li zbadan i p -ze z  lek a rzy  spe­
c ja lis tó w , k tó r zy  s tw ie rd z ili  u 
ty ch  ch o rych  zw yk le  zapa len ie  
skóry  (d e rm a t it is ) .

H i s z p a r t s K i  k a r i e r a

kowieńskiego żyda
F O W N O  5. 6. P ra sa  żydow ska 

poda je , że  ob yw a te l inz. B ran eris , 
k tó ry  od  początku  w o jn y  dom o­
w e j w  Ilis zD a n ii w a lc z y ł w  szere ­
gach  w o jsk  rząd ow ych  zosta ł nna 
n ow an y  zastępcą  m in is tra  w e jn j .  
B ran eris  pochodzi z K ow n a , g d p e  
m ieszka  je g o  o jc ie c , k tórj- ośw ia d ­
czy ł d zienn ikarzom , że  w o la łb y , 
aby  syn s tu d iow a ł ta lm ud, n iż  ro ­
b ił lak ą  k arierę .

PODRÓŻUJ SAMOLOT®
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